
„Dziąfei zwycięstwu demokraci ludowej 
Polska przekształcą siq szybko w' państwo 
morskie, mające w swoim ręku szerokie i 
piękne wybrzeże, duże porty i stale zwięk-
szającą się flotę morską". 

Prezydent R. p . B o l e s ł a w Bierut 
w Dniu Morza, 28 czerwca 1948 r. 
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Dnia 7 lipca br. zakoń-
czyło się plenarne , posiedze-
nie Centralnego Komitetu 
PPR, po którym wydany 
został komunikat zawiera-
jący tekst jednogłośnej uch-
wały powziętej w sprawie 
zjednoczenia PPR i PPS. 
Odnośny uśtęj) uchwały 
brzmi jak następuje: »Ple-
num CK P P R potwierdza 
zasady ideologicznych pod-
staw przyszłej zjednoczonej 
partii robotniczej i poleca 
Politycznemu Biuru, opiera 
jąc się na tych zasadach, 
omówić i uzgodnić z kierow-
nictwem P P S programowa 
deklarację Zjednoczonej Par 
tii Robotniczej. 

PRZEMÓWIENIE 
J . CYRANKIEWICZA 
Przemawiając dn. 20 lip-

ca br. na zebraniu PPS, 
gen. sekretarz Centralnego 
Komitetu Wykonawczego 
P P S J . Cyrankiewicz oświad 
czył, że 1948 rok wejdzie do 
historii jako rok ostatecznej 
likwidacji podziału klasy ro-
botniczej w Polsce, i że pro-
ces zjednoczenia partii ro-
botniczych już się kończy. 

»Przed czteroma miesiąca-
mi—oświadczył J . Cyrankie-
wicz—omawialiśmy sprawę 
rozdziału w ruchu socjalis-
tycznym i pogłębiającą się 
przepaść pomiędzy lewym 
i prawym skrzydłem w socja 

— K i l Uli kmm*.7, 

Sobofa 18 września 1948 r. Charbin. 

listycznych paitiach. Obec-
nie jesteśmy już po prze-
ciwnych stronach barykady. 
My w obozie rewolucji, po-
stępu i pokoju, oni—w obo-
zie reakcji, imperializmu, 
chaosu światowego i podże-
gaczy wojennych. 

Wypadki ostatnich mie 
sięcy całkowicie potwier-
dziły słuszność naszej oce-
ny roli prawego skrzydła 
ruchti socjalistycznego. Jed-
nocześnie z tym odbywał 
się proces zbliżania się le-
wego skrzydła ruchu socja-
listycznego z partiami komu 
nistycznymi. Uczucie wspól-
noty pomiędzy tymi dwoma 
prądami w ru"dhu robotni-
czym, szczególnie dobitnie 
ujawniło się w ostatnich 
dniach, kiedy to faszystow-
ski najemny morderca do-
konał zamachu na Palmiro 
Tolliatiego, niezłomnego wo-
dza włoskiej partii komu-
nistycznej, włoskiego fron-
tu narodowo demokratycz-
nego, włoskiej klasy robot-
niczej i całej włoskiej de-
mokracji. Każdy polski ro-
botnik odczuł ten wystrzał 
jako cios wymierzony prze-
ciwko ruchowi robotnicze-
mu na całej kuli ziemskiej. 
Wypadek ten był dowodem, 
że prawdziwy socjalista mo-
że być tylko z Toliattim«. 

Mówiąc o sprawie zjed-
noczenia polskiego ruchu ro 
botniczego J . Cyrankiewicz 
wskazał, że okres, począw-
szy od dnia 17 marca b. r. 
t j . od chwili praktycznego 
wysunięcia hasła zjednocze-
nia, był wypełniony twór-
czą pracą, zmierzającą do 
realizacji tego hasła! Dzi-
siaj i?prawa ta już nie pod-
lega dyskusji. 

»PPS—oświadczył J . Cy-
rankiewicz—odrzuciła błęd-
ną teorię o pokojowym prze-
kształceniu się kapitalizmu 
w socjalizm. Cel ten może 
być osiągnięty tylko przez 
uporczywą walkę. Próba 
przeskoczenia przez jaki-
kolwiek historyczny etap 
walki i niedocenianie mark-
sistowskiej analizy i stra-
tegii ,walki klasowej pro-
wadzi bezwarunkowo do 
awanturniczej polityki, do 
klęski klasy robotniczej. 

W naszym dążeniu do soc 
jalizmu kierujemy się do-
świadczeniem k^asy robot-
niczej Związku Radzieckie 
go, która rozpoczęła ten 
ruch o ćwierć wieku wcześ-
niej, kierujemy się doświad-
czeniem partii bolszewic-
kiej, która w warunkach 
bez porównania trudniej-
szych, z niezwykłą konsek-

Cena 500 Yuani. 

wencją realizowała prog-
ram socjalistycznym 

J . Cyrankiewicz zaznaczył, 
że jednocześnie z pracą or-
ganizacyjną i polityczną, 
skierowaną do zjednoczenia 
obu partii robotniczych, od-
bywa się przegląd wyników 
doświadczenia i błędów, po* 
pełnionych przez poprzed-
ników obecnych P P S i PPR. 

Mówiąc o wyzwoleńczej 
walce narodu polskiego, mów 
ca podkreślił ogromny wkład 
Związku Radzieckiego i Ar-
mi Radzieckiej i wskazał, 
że sojusz i przyjaźń z ZSRR 
jest gwarancją wolności i 
niepodległości Polski. 

Mówięc o drogaff& ruchu 
do socjalizmu J . Cyrankie-
wicz wskazał, że ruch ten 
pociąga za sobą ostrą wal-
kę klasową w różnych dzie-
dzinach życia kraju. Na wsi 
walka klasowa idzie po linii 
obrony małorolnych i śred-
niorolnych chłopów przed 
tendencjami wyzysku ze 
strony bogaczy wiejskich. 
Z te j właśnie walki wypły-
wa konieczność zmiany form 
gospodarczych przez rozwój 
kooperacji rolnej, która .naj-
lepiej może ochronić inte-
resy małorolnych i średnio-
rolnych chłopów i obronić 
ich przed wyzyskiem wiej-
skich bogaczy. 

Now 
Praca nad przebudową 

szkolnictwa, polegająca na 
zmianie programów szkol-
nych i stworzeniu nowych 
podręczników, rozpoczęła się 
natychmiast po wyzwoleniu. 

Nowe programy szkolne 
mają na celu zmianę nie-
sprawiedliwego, antydemok-
ratycznego i antiludowego 
przedwojennego systemu wy 
chowania, odzwierciadlając 
zarazem głębokie zmiany, 
które zaszły w społecznym 
życiu nowego, demokratycz-
nego państwa. Mają one na 
celu wyrugowanie ze świa-
domości młodzieży rezulta-
tów zgubnego wpływu fa-
szyzmu. 

p r o g r a m y w 
Ci co rządzili Polską przed 

wojenną przeprowadzali swo 
ją politykę w dziedzinie oś-
wiaty pod płaszczykiem pse-
udonaukowych zasad faszys-
towskiej „filozofii życiowej". 
Programy przedwojenne o-
parte były na „prawdach 
emocjalnych" t j . wynikają-
cych z uczuć i dążyły do 
ograniczenia samodzielnego 
myślenia ucznia i usunięcia 
możliwości krytycznej oceny 
wszelkich przejawów rzeczy-
wistości. Miały one specjal-
ny cel polityczny, polegają-
cy na przygotowaniu ijczni 
do łatwego ulegania propa-
gandzie faszystowskiej. 

; .W programach tych spec-

szko łach polsk ich 
jalną rolę grała literatura, 
która miała kształcić »emoc-
jonalną odczuwałność« uczni. 

Wydane w 1930 r. prog-
ramy świadczą o wyraźnej 
faszyzacji polskiej szkoły, a 
niektóre z nich robią wra-
żenie nazistowskich instruk-
cji. W programie np. języ-
ka niemieckiego bardzo du-
żo miejsca zajmują takie 
tematy jak np.: „Początek 
i rozwój ruchu narodowo-
socjalistycznego", „Litera-
tura n&rodowo-socjalistycz-
nych Niemiec", „Wodzowie 
w życiu Niemiec", „Tęsk-
nota za silną osobistością", 
„Charakterystyka żołnierza 
niemieckiego" itp, 

Wojskowy pogrom faszyz-
mu wysunął przed demok-
ratycznymi żywiołami w Pol- > 
sce zadanie równie;ż i ideo-
wego jego pogromu, zada-
nie przełamania jego długo-
letniego panowania w świa-
domości pewnych warstw 
społecznych, a w ich liczbie 
i śród młodzieży. 

Nowe „Plany godzin i pro-
gramy przejściowe na rok 
szkolny 1946 47 dla szkół 
powszechnych, Warszawa 
1946 r ." przesiąknięte są 
bojowym, antyfaszystowskim 
duchem; z programów są 
wygnane wszystkie ślady 
byłej -zachodniej orienta-
cji«- Sojusz ze słowiański-



mi narodami, przyjaźń, kult 
turbina, i gospodarcza współ-
praca ze Związkiem B a d z i e 
kim, głęboka i szeroka de-
mokratyzacja. wszystkich 
dziedzin życia społecznego— 
oto co określa tematykę 
programów polskiej szkoły 
powszechnej. 

W no\<ej powszechnej 
szkole WyTOady literatury i 
języka polskiego są oddzie-
lone od wyk;adów historii. 
Historii literatury i języka 
w i polskiemu jest przywró-
cone znaczenie v samodziel-
nych dziedzin wiedzy. Nauka 
literatury w szkole pow-
szechnej . rozpoczyna się od 
VI klasy-

W rezultacie reformy sys-
temu oświaty ludowej, wpro-
wadzono powszechną obo-
wiązkową naukę dzieci od 
7-iu do 15 lat. W tym celu 
służy ośmioletnia szkoła 
powszechna, która dzieli się 
na dwa stopnie: -I-szy od 
i - e j do V klasy włącznie i 
I I gi, posiadający VI—VIII 
klasy. 

Zapoznawanie się z utwo-
rami literatury ojczystej w 
VI i Vj£> klasach szkoły 
powszechnej jest oparte 
głównie na materiale z wy-
pisów, a w V I I I klasie na 

, poszczególnych, całkowitych 
utworach. Nie jest to jesz-
cze historia literatury, a t. 
z W- lektura . Do systema-
tycznej nauki historii lite-
ratury przystępują ucznio-
wie dopiero w ostatnich 2-ch 
klasach szkoły średniej—li-
ceum. Szkoła średnia zacho-
wała dotychczas jeszcze da w 
ną strukturę. Z ośmioletniej 
szkoły powszechnej, wstępu-
ją uczniowie do 3-lelniegp 
liceum o 3-eh wydziałach 
(matematyczny, przyrodni-
czy i humanistyczny). Po 
przeprowadzeniu reformy ta 
5-łetftia średnia szkoła bę-
dzie zamieniona na trzy kla-
sy IX, X i .XI, które łącz-
nie z 8 letnią, szkołą: pow-
szechną utworzą 10 letnią 

'średnią o g ó i n o k s z t a ł e ą c ą 
szkołę. 

Bojową, antifat-zystowską 
istotę nowych programów 

idzimy z tematów lektur 
w VII i V I I I klasie szkół 
powszechnych: »0dkrycia i 
wynalazki na progu nowej 
ery«, »Rozwój nowych idei w 
okresie humanizmu«, »Zło-
ty wiek polskiej literatury «, 
» Pr ze ci w d zi al a ni e Pola k ó w-
i inuych słowiańskich naro-
dów niemieckiej ekspansji«, 
»Dążeni» wyzwoleńcze na 
rodu polskiego i wałka o 
wyzwolenie klasy pracują-

»fifog rafie i portrety 

Ojćzyzni sm 18 września 1948 P. 
•-p-m 

zorganizował prowokację 
Akt oskarżenia wniesiony 

przez ZSRR, Stany Z jedno 
czone, Wielką Brytanię i 
Francję przed Trybuna! Mię 
dzynarodowy w. Norymber-
dze zarzucał, że »we wrześ7 

niu 1911 r. w lesie katyń-
skim w pobliżu Smoleńska, 
hitlerowcy dokonali maso-
wego mordu polskich ofice-
rów, będących w niewoli 
niemieckiej«. 

Jak wiad.omo wyrok Try-
bunału Międzynarodowego 
w Norymberdze uznał wszyst 
kie zarzuty, które zawierał 
akt oskarżenia, za udowod-
nione i skazał głównych 
przestępców na śmierć, lub 
na długoletnie więzienie. Na 
procesie norymberskim nie-
było jednak mowy o czło-
wieku, który wykorzystał 
zbrodnię hitlerowców, do-
konaną na bezbronnych pol 
skich oficerach w lesie ka-
tyńskim, dla celów wielkiej 
prowokacji politycznej. 

Obecnie wyszło na jaw, że 
znajdujący kię teraz na służ-
bie u amerykańskich wojs-

kowych władz okupacyj-
nych w Austrii, były pomoc-, 
nik Goebbelsa, porucznik $ 
Gregor Slovencik, jest twór-
cą katyńskiej prowokacji. 

Wiedeńska gazeta „Der 
Abend" donosi, że sprawa 
hitlerowca Siovencika, który 
sam siebie nazywa »wyna-
lazcą« oszczerstw o maso-
wym zabójstwie polskich o-
fi cerów w Kąty ni przez wła-
dze radzieckie, nie była 
jeszcze rozpatrywana, nie; 
był on sądzony za zbrodnie 
wojenne i nawet nie stawał 
przed sądem denazifikacyj-
nym. 

Udział Sloyencika w pro-
wokacji katyńskiej polegaj 
na tym, że zorganizował« 
on »zeznania ekspertów 
którzy stwierdzali właśnie 
to, czego od nich żądirła pro-
paganda hitlerowska, a na-
stępnie rozpowszechniał te 
oszczercze wymysły przy 
pomocy radia i prasy. W 
kwietniu 19*43 r. glovencik 
w liście do swojej ciotki, 
nazistowskiej pisarki, Mani 

Cizek, przyznał się, że pro-
wokację katyńską i fałszy-
we zeznania »ekspertów«, 
on sam inscenizował. Katyń, 
którego jestem wynalazcą— 
pisał Sloyencik—d&je mi du-
żo pracy«. Dalej pisze on, że 
z ramienia minisierstwa pro-
pagandy kierował on pracą 
nad wydobywaniem zwłok. 

* Kieruję wszystkimi au-
dycjami radiowymi o K&ty-
ni. Największym moim po-
wodzeniem—pisze na zakoń-
czenie Sloyencik,—było przer 
wanie dyplomatycznych sto-
sunków pomiędzy Związkiem 
Radzieckim i londyńskimi 
Polakami. Wszyscy składają 
mi życzenia«. 

Pod koniec wojny Sloyen-
cik przerzucił się do prze-
ciwnego obozu i pomagał 
armii amerykańskiej we 
Francji. Za te zasługi, czy 
też może za jego »zdolności 
propagandowe« władze ame-
rykańskie dały mu pracę i 
bronią go przed śledztwem 
i sądem. 

T T 
dawnych b- jowników i dzia-f 
ł ą c z y » P a n o w a n i e ęzłowie 
ka nad przyrodą «, * Potęga 
nauki«,» Wizerunki wielkich 
uczonych«, »Zbrodnie faszyz 
mu$, »Druga wojna świato-
wa i walka z niemiecką o-
kupacją«. Czytanki .dla star-
szych kias szkoły powszech 
nej (»Ku lepszej przyszłe-ś-
ci« ułożyli H. Szipper i T. 
Wojeński. Warszawa 1946 r ) 
są ułożone zgodnie z pro-
gramem. Zawierają one róż-
norodny materiał i dzielą 
•się na siedem roździ&łów, 
obejmujących następujące 
tematy: 1) »Śłąsk«, 2) »Zie-
mi* ojczysta«, 3) »Odwiecz-
na walka z niemiecką oku-
pacją*:, 4) »Dom i szkoła«, 
5) Wiedza to potęga«, 6) 
»Wałka i praca«, 7)A »Ku 
lepszej przyszłości«. 

Autorzy wypisów -wyko 
rzystali twórczość Sienkie-
wicza, Orzeszkowej, Konop-
nickiej, Żeromskiego, Mic-
kiewicza, Prusa, Słowackie-

4 innych wybitnych pi-
sarzy. Wypisy zapoznają 
uczni również z twórczością 
współczesnych polskich pi-
sarzy-bojowników o nową 
demokratyczną Polskę: W. 
Wasilewskiej, W, Broniew-
skiego, J . Tuwima. 

Nowa tematyka programu 
i czy tanek ma na celu od-
budowanie i wskrzeszenie 
w świadomości młodzieży 

.wartości człowieka, 

jego wielkości i znaczenia, 
tak długo i uporczywie ob-
niżanych przez rasistów. 
Nowe programy i czytanki 
podkreślają ideę wartości 
twórczej pracy, triumf tech-
niki i nauki, służących dob-
ru ludzkości. Zadaniem ich 
jest wychowanie pracowni-
ków nowego, demokratycz 
nego społeczeństwa, wierzą-
cych w siły twórcze n&rodu 
-polskiego, w możliwości je-
go samodzielnego rozwoju. 

Program nauki literatury 
dla szkół powszechnych prze 
widuje nie tylko zapozna 
wanie uczni z tekstami, lecz 
również umiejętność anali-
zowania ich, umiejętność od-
czuwania piękna poetyckiej 
mowy. Począwszy od VI 
klasy, wprowadzone są do 
programu elementy teorii 
literatury (bohater, charak 
terystyka bohatera, akcja. 
Główny bohater i drugorzęd-
ni bohaterowie. Podstawo 
wa treść. Autorski tekst, 
dialog, monolog). 

W V I I i V I I I klasie ucz-
niowie otrzymują pojęcie o 
rodzajach poezji (epos, li-
ryka, d r a m a t ) , o podsta-
wach kompozycji, o treści 
ideowej utworu, o artystycz-
nym języku utworu i przy-
miotach wysłowienia języka. 

W VI I I klasie uczniowie 
dosyć szczegółowo zapoznają 
się z teorią wierszy. 

Nowe programy dla śred-

nich szkół jeszcze nie zos-
tały wydane. Są jedynie in-
strukcje ministerstwa i po-
szczególnych okręgów. Od 
nauczyciela, od jego umie-
jętności i chęci podania ucz 
niom materiału w nowy spo-
sób zależy obecnie bardzo 
wiele, jeżeli nie wszystko, 
tymbardziej, że niema jesz-
cze podręcznika historii pol 
skiej literatury i nawet no-
wego jej programu. 

Systematyczny kurs lite-
ratury polskiej zaczyna się 
w liceum i obliczony jest 
na dwa lata. Instrukcja war-
szawskiego okręgo szkolne-
go poleca rozpoczynać ten 
kurs odrożdziału „Początki-
piśm.iennictwa polskiego, 
przyjęcie chrześcijaństwa 
itd." i zakończyć go utwo-
rami literackimi i publicys-
tycznymi Stefami Żerom-
skiego. 

Instrukcja ta uważa -za 
konieczną gruntowną zmia-
nę systemu nauczania his-
torii literatury w liceum. 
Należy br*ć pod uwagę i 
podkreślać—-głosi instrukcja 
—kulturalne ^związki Pol-
ski z krajami słowiańskimi 
(szczególnie z Rosją i Uk-
rainą), ogólnonarodowy cha-
rakter kultury pilskiej, 
wpływ kultury i literatury 
rosyjskiej na polską kulturę. 

W szkicu programu, załą 
czenym do instrukcji jest 
szczegółowo spharaktetyzo* 
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Szumią lany nadodrzsńskie ; 
Na Ziemiach Zachodnich 

rozpoczęły się żniwa w tym 
roku wcześniej niż w cent-
ralnych województwach. Od 
wschodu do zachodu słońca 
dudnią młócarnie i ziarno 
tegorocznego urodzaju sypie 

już do elewatorów, 
Nie można poznać Ziem 

Zachodnich! Nieco więcej 
niż przed trzema laty to-
czyły się tu t a j zacięte wal-
ki. Wróg, cofając się palił 
i burzył domy, niszczył wsie 
i miasta, pozostawiał za so-
bą poszarpaną i wydeptaną 
ziemię; Zdawało się, że po-
trzebne będą dziesiątki lat 
aby na Ziemiach Zachodnich 
zakwitło> życie na nowo, a 
jednak w ciągu krótkiego 
czasu zrobiono na nich tak 
wiele, że podziwiać należy 
tę energję z jaką wracają 
one do życia. 

Sprawa zaludnienia i za-
gospodarowania zrujnowa-
nych Ziem Zachodnich była 
di* odradzającej się demo-
kratycznej Polski najpoważ-
niejszym i najtrudniejszym 
zagadnieniem, które przede 
Wszystkim musiało bs ć roz-
wiązane. O trudnościach 
świadczy cyfra oficjainej 
statystyki — loS.OOO spalo-
nych i zburzonych przez 
Niemców gospodarstw chłop 
fikich, całkowicie zniszczony 
inwentarz rolniczy i upro-
wadzone bydło. 

Kząd odrodzonej Polski 
2 aJął się przede wszystkim 
Przesiedleniem chłopów. Po-
cząwszy pd wiosny 1945 r., 
kiedy nad Odrą trwały jesz-
cze zacięte alki, rozpoczęło 
się przesiedlanie wieiu setek 
tysięcy Judzi z terenów prze-
ludnionych i małourodzaj-
nych. Państwo nadawało na 
Własność każdej przesiedla-
jącej się rodzinie od "7 do 

hektarów ziemi, okazy-
wało wielką pomoc przez 
kredyty na odbudowę do-

mów i budynków gospodar-
czych, na zakup nasion, byd-
ła, inwentarza i maszyn roi 
nic^ych. 

Obok gospodarstw chłop-
skich, z majątków "junkrów 
pruskich, utworzono na Zie-
miach Zachodnich gospodar-
stwa państwowe oraz spół-
dzielnie chłopskie. Gospo-
darstwa rolne od pierwszej 
chwili otrzymywały od pań-
stwa pomoc techniczną. Po* 
mimo braku w kra ju wszel 
kich maszyn, już w pierw-
szych latach dostarczono 
Ziemiom Zachodnim 4.000 
traktorów, które okazały 
chłopom ogromną pomoc. 

Rezultaty przesiedlania na 
Ziemie Zachodnie dały się 
odczuć już w pierwszym ro-
ku. Rozpoczęła się likwi-
dacja przeludnienia polskiej 
wsi i t. z w. ^zbędnych rąk« 
w centralnej Polsce. Powięk 
szać się też- zaczęły zapasy 
zboża, przyczyniając się do 
likwidacji trudności żyw-
nościowych. 

Jeszcze większe rezultaty 
osiągnięto w następnych la-
tach. Tego roku zlikwido-
wano juz wszystkie odło-
giem leżące ziemie. Obecnie 
stały się Ziemie Zachodnie 
spichlerzem Poiski. Na przy-
szły rok nie będzie tam ani 
jednego hektara nieobrobio-
nej ziemi ornej. Najpóźniej 
do dwóch lat przesiedlenie 
na Ziemie Zachodnie będzie 
zakończone całkowicie. Zie-
mie nadodrzańskie będą już 
całkowicie zasiedlone w bie-
żącym roku. 

Należy zaznaczyć, że ak-
cji przesiedleńczej przeciw-
działała reakcja polska, któ-
ra na rozkaz z zagranicy 
szerzyła prowokacyjne wieś-
ci śród pewnej _części chło-
pów o mającej następić re-
wizji naszych granic zachod-
nich. Wyniki jednak cniag-
nięte przez polską politykę-

zagraniczną na terenie mię-
dzynarodowym u m o c n i ł y 
śród chłopów i całego naro-
du pewność,' że granice* na-
sze są nienaruszalne i nig-
dy nie wrócą w obce ręce. 

Pbia na" Ziemiach Z?* chod-
nich są uprawiane przy u^ 
iy ciu wyeokiej techniki rol-
niczej, stonowane są- du-
żym rozmiarze sztuczne na-
wozy i gląb.cka orka, prze-
prowadzane są pr^ce mel-
ioracyjne. 

Przesiedleńcy c trz} zmfjją 
od państwa na warunkach 
ulgowych rasowe bydło. Kro-
wy m a j ą w . tym roku już 
wszyscy, jest tylko jeszcze 
pewien brak koni, ale i to 
będzie w najbliższym czasie 
przezwyciężone. 

Wielką pomoc chłopskim 
•gospodarstwom okazują ma-
ja tk i pańątwowe, które dos-

tarczają im nasion dla za-
siewu, bydło rasowe i- uczą 
prawidłowej uprawy ziemi, 
dopóki, kształcące się w fa-
cbowych szkołach rolniczych, 
kadry fachowców nie powró-
cą do swoich gospodarstw. 

Twórcza praca chłopów-
przesiedleńców daje już o-
woce. Tiredzaj żj ta, psze-
nicy, buraków cukrowych i 
kartofli jest w tym roku 
bardzo obfity. Na Ziemi Lu-
buskiej urodzaj żyta i psze 
ńicy dał po 20—25 centna-
rów z hektara. Nie gorszy 
jest urodzaj na Dolnym Śląs-
ku, w województwie szcze-
cińskim i na Pomorzu, 

Nie można poznać Ziem 
Zachodnich! Zaleczyły cne 
Urny i już wydajnie pracują 
dla dobra .odrodzonej, de-
mokratycznej Polski. 

I Polski 1f o Polsce 
TEGOEOCZNE ZBIOKY 

Z Warszawy donoszą 27, 
lipca br., że ciepłe i słonecz-
ne dnie sprzyjają żniwom. 

śko-radziecka umowa gra-
niczna, przewidująca sposo-
by - regulowania pogranićz-

^ ^ ^ ^ ^ J n y c l i konfliktów i zajść na 
Na całym^ obszarze o b u Państw. Per-
zebrano już 70-90 procent t r a k t a c 3 e odbywały się w 

luchu przyjaźni i w atrno-
ferzą całkowitego wzajem-

nego zrozumienia sie. Urno-

zebrłtno już 70—90 procent 
żyta i rozpoczęły się żniwaj 
pszenicy. Tegoroczne zniw* 
d.* ją wyniki znacznie lepsze 
od spodziewanych. Zbiory 
jęczmienia są półtora razy 
większs od zeszłorocznych, 
Stan kartofli jest dobry. 

danych tegoroczne zbiory 

wę podpisali: z ra_mienia 
rządu polskiego—wiceminis-
t e r Żaruk-Michalski, z ra-
ioleńia rzgdn rsdżieckiegę— i i i ' A Ł U l i i UUUJL^y. — 

Według dotychczasowych-ffd c i 1 A* M ^ j t ó a n d r o w . 
ł l -n/ i l i +/\f»/\»iA/i, - ' 

dają w całym kraju średnio W P E Ł K I A T O PLANU 
18 centnarów żyta z 1 -hekrjGOSPODARCZEGO 

Centralny Zarząd Plano-
wania ogłosił, że ważniej-

tara i .11 fi centnara pszeni-
cy, co dwukrotnie przekro-
czyło zeszłoroczne zbiory. 
Ogólna powierzchnia zasie-
wów w 1948 r. wynosiła 14 
milionów hektarów i była 
o 1 milion większa niż w 
ubiegłym roku. 

FOLSKO-EAD2IECFA 
UMOWA ( S R A H I C t N l 

Dnia 8 lipca br. w Mos-
kwie została podpisana pol-

sze gałęzie gospodarki na-
rodowej z nadwyżką wypeł-
niły plan pierwszego półro-
cza 1948 r., a w szczegól-
ności: węgiel—na 104%, ener 
gis elektryczna—106%, że-
liw0—109%, s ta l -109%, ru-
da żelazna—111%, 

Przemysł metalowy wy-
pełnił' plan na 108%, co sta-
nowi o 38% wiecej niż w tym 

^ n a epoka wzrostu demo-
kracji i rozkwitu myśli po-
m p o w e j w historii polskiej 
^teratury (epoka humaniz-
mu, epoka oświecenia, po-
^wityzmu X ł X wieku). W 
Programie jest wydzielona 
BPrawa wpływu literatury 
r°syjskiej na polską i mo-
^ćfcty ścisłego wzajemnego 
^działywania na siebie li-
. *atur polskiej, rosyjskiej 
1 Ukraińskiej. 

Program zawiera nastę-
pujące teksty: „Życie i twór-
czość Adama Mickiewicza! 
P*zeji 1831 r, Aleksander I 

Puszkin". „Ideowe i artys-i 
tyczne związki polskiej lite 
rat liry z rosyjską na prze-
łomie X I X i X X wieku44. 
„Związki polskiego roman-
tyzmu z literaturami innych 
słowiańskich narodów (Szew-
czenko)". 

Uczniowie zapoznają, się 
w gimnazjum i liceum z wy-
bitnymi utworami literatury 
rosyjskiej i zachodnio-euro-
pejskiej. Na przykład: w 
I I I klasie gimnazjum stud-
iują „Naprzód czas!" Kata-
jewa, „Cichy Don" Szoło-
chowa, w liceum—„Wojna 

i Pokój" Tołstoja, wybórj 
liryki Puszkina (w przekla 
dzie Tuwima). Wykaz teks-
tów dla liceum zawiera: „II 
iadę" Homera, "jedną tra-
gedię Szekspira, komedię 
Moliera, „Cyd4'; Corńeilla, 
„Korsarza44 Byrona (w prze 
kładzie A. Mickie w icza), 
„David Copperf ie]du Di 
ckensa, „Geraiinar4 Zoli, 
jedną powieść Balssca i je I 
den dramat Ibsena. 

Wspomniana instrukcja o-
bowiązuje tylko w waiszaw 
skim okręgu szkolnym i nie 

ma znaczenia programu, 
świadczy jednak o wielkiej 
pracy nad przebudową pro-
gramu szkoły średniej, nad 
stworzeniem nowych pod-
ręczników, które będą po-
tężnym narzędziem ideowe-
go wychowania młodzieży, 
w ręku demokratycznego 
nauczycielstwa nowej Polski. 

Większa część pracy jest 
już wykonana : szkoła pow-
szechna, obejmująca główng, 
przeważającą ilość polskiej 
młodzieży znajduje się na 
drodze ludowej demokracji. 



i Ojczyzna 18 września 1948 r. 

samym okresie 1947 r. i o 
50% wiecej niż przed woj-
ną. Przemysł rowerowy, tr&k 
torowy, obróbki drzewa, pa-
pierowy i ceramiczny też 
przekroczyły plan I-go pół-
rocza. 
ROZWÓJ PRZEMYSŁU 

Polska zajmowała przed 
wojną ostatnie miejsce pod 
względem ilości posiadanych 
samochodów. Pomimo znisz 
czenia przemysłu przez oku-
pantów hitlerowskich polscy 
inżynierowie i technicy za-
brali się po wyzwoleniu kra-
ju do stworzenia rodzimego 
przemysłu samochodowego i 
traktorowego. Fabryka trak 
torów „Ursus" wyproduko-
wała w ubiegłym roku 30 
traktorów, a do końca br. 
wyprodukuje 1.200. Fabry-
ka „Ludwików" wyproduku-
je do końca roku 350 moto-
cykli. Doświadczalne warsz-
taty lotnicze w Łodzi wy-
produkowały ostatnio nowe 
typy ćwiczebnych samolo-
tów „Szpak-1" i „Szpak-2". 

Na odbytych niedawno pró-
bach, samochody polskiej 
produkcji osiągnęły bardzo 
dobre wyniki. 

WSPÓŁZAWODNICTWO 
W PRACY 

Jak donosi Polska Ajen-
cja Prasowa zespół robot-
niczy polskich zakładów por-
celany „Kryształ14 wezwał 
do współzawodnictwa robot 
ników czechosłowackiej fa 
bryki porcelany „Bohemia". 
Techniczna konferencja op-
racowała zasady współza-
wodnictwa, polegające na 
podniesieniu jakości pro-
dukcji, oszczędności surow-
ca i obniżeniu procentu bra-
ku. Oprócz zespołowej umo 
wy o współzawodnictwie 17 
robotników zakładów „Krysz 
tał" wyraziło chęć zawarcia 
indywidualnych umów współ 
zawodniczych z robotnika-
mi czechosłowackimi. 

HANDEL POLSKO-
CZECHOSŁOWACKI 

W Warszawie podpisano 
polsko-czechosłowacką umo-
wę o wzajemnej wymianie 
towarowej w cięgu najbliż-
szego roku, na sumę 100 
milionów dolarów. 
ZJEDNOCZENIE ORGA-
NIZACJI MŁODZIEŻO 
WYCH 

W dn. 22 lipca br. jako 
w czwartą rocznicę Dnia 
Odrodzenia PoLski i w związ-
ku z połączeniem się pol-

skich organizacji młodzieżo 
wych w jednolity Związek 
Młodzieży Polskiej, we Wroc 
ławiu odbyła się wielka de-
monstracja młodzieży, w 
której wzięło udział z górą 
50.000 uczęstników, przyby-
łych ze wszystkich krańców 
Polski. Na wiecu przema-
wiał Prezydent R. P. Bole-
sław Bierut. 

MICKIEWICZ PO LI-
TEWSKU 

W związku z przygoto-
waniami do obchodu 150-iet-
niej rocznicy urodzin Ada-
ma Mickiewicza, w Wilnie 
na domach gdzie mieszkał 
i pracował poeta umieszczo-
ne zostały tablice pamiąt 
kowe. Państwowe wydaw 
nictwo literatury Litewskiej 

SRR rozpoczyna jubileuszo-
we wydawnictwo dzieł Ada-
ma Mickiewicza w języku 
litewskim. (Mickiewicz uro-
dził się 24 grudnia 1798 ro-
ku. Red.) 

ROCZNICA WYZWO 
LENIA 

Mieszkańcy Pragi (prawo-
brzeżna część Warszawy) 
obchodzili 12 b.m. czwartą 
rocznicę wyzwolenia miasta 
przez Armię Radziecka i 
Wojsko Polskie. Przedsta-
wiciele demokratycznych 
partii, związków zawodo-
wych i organizacji młodzie-
żowych złożyli wieńce pod 
pomnikiem poległych żoł-
nierzy i pod obeliskiem bra 
terstwa żołnierzy polskich 
i radzieckich. 

Sprawy miejscowe 
O LOS NASZEJ SZKOŁY 

Wobec gwałtownie rosną 
cej drożyzny i złego stanu 
materialnego przeważającej 
części członków kolonii pol-
skiej, co bezpośrednio za-
graża już istnieniu naszej 
sokoły, Tymczasowy Komi-
tet zwrócił się do władz z 
prośbą o udzielenie szkole 
pomocy. Na skutek tej proś-
by Północno-Wschodni Ko-
mitet Administracyjny spo-
wodował zwołanie specjal-
nego posiedzenia celem omó 
wienia sprawy- dalszego lo-
su szkoły polskiej. 

Na posiedzenie, które od 
było się dn. 15 b. m. p. Li-
Szu Szen, naczelnik Depar 
tamentu Oświaty rządu mu-
nicypalnego, zapro&ił preze-
sa Tymczasowego Komitetu 
p. Stefanowicza oraz szereg 
osób z pośród kolonii pol-
skiej. 

Zagajając posiedzenie p. 
Li-Szu-Szen zaznaczył, że 
demokratyczne władze mu-
nicypalne chcą pomóc i po-
mogą szkole polskiej. Uczy-
nią to tym chętniej, iż cho-
dzi tu o szkołę obywateli 
państwa, którego ludowo-
demokratyczny ustrój opar-
ty jest na tych samych idea-
łach postępu, sprawiedliwoś-
ci społecznej i demokracji, 
o które walczą demokratycz-
ne Chiny. 

/ 

Władze chińskie stoją na 
stanowisku,—oświadczył p. 
Li-Szu Szen—że szkoła pol-
ska musi być zachowana, 
że j e j n i e w o l n o z a -
m y k a ć , i że o b y w a t e -
le p o l s c y m u s z ą s a m i 
u c z y n i ć n a j w i ę k s z y 
w y s i ł e k , na jaki ich stać, 
aby swoją szkołę utrzymać, 

ażeby zabezpieczyć je j nor-
malne funkcjonowanie. 

Na pokrycie rocznego bud-
żetu szkoły, według sierp-
niowych norm płacy nauczy-
cielskiej i kosztów węgla, 
potrzebna była suma 30 mil-
ionów juani, która w związ-
ku z ogólną zwyżką cen 
we wrześniu odpowiednio 
wzrośnie.. 

Koniecznym jest—oświad-
czył p.Li-Szu-Szęn—aby nie 
tylko obecni na posiedzeniu, 
ale i nieobecni na nim oby-
watele polscy uczynili naj-
większy wysiłek i złożyli 
największe na jakie; ich stać 
sumy na utrzymanie swojej 
szkoły. Rząd municypalny 

|da ze swej strony taką su-
mę jakiej zabraknie do po-
krycia budżetu szkoły. 

Po przemówieniu p. Li-
Szu-Saena wszyscy obecni 
jednogłośnie wypowiedzieli 
się za koniecznością utrzy-
mania szkoły. 

Na wniosek p. Li Szu-
Szena obecni postanowili 
utworzyć Radę Opiekuńczą 
Szkoły Polskiej, działającą 
przy Tymczasowym Komi-
tecie i pod przewodnictwem 
jego prezesa. Rada Opie-
kuńcza zajmie się zbiórką 
pieniędzy potrzebnych na 
pokrycie rocznego budżetu 
szkoły. 

T Y M C Z A S O W Y 
POLSKI KOMITET I W MRNDŻURIĘ 

KOMUNIKAT Nr 24 
z dnia 6 września 1948 roku. 

Począwszy od dnia 1 września 1948 roku Tym-
czasowy Komitet rozpoczyna przedłużanie terminu 
ważności paszportów obywateli polskich i zaświadczeń 
osób będących w ewidencji Komitetu, jako ubiegają-
cych się o uzyskanie polskiego obywatelstwa. 

Tymczasowy Komitet wzywa wszystkich obywa-
teli polskich i osoby będące w ewidencji Komitetu, 
aby sprawdzili kiedy upływa termin ważności ich pasz-
portów, względnie zaświadczeń i aby najpóźniej w cią-
gu dwóch tygodni od te j daty złożyli swoje paszporty 
lub zaświadczenia w kancelarii Komitetu celem przed 
łużenia ich terminu ważności na dalsze sześć miesiecy. 

Prezes Komitetu: (—) B. Stefanowicz 
(—) Ch. Bersztejn Członkowie Komitetu: (•—) J . Łopato. 

Świetlica 
jest stale otwarta w po-
niedziałki, środy i piątki 
od g. 5-ej do 9-ej po poł. 

CZYTELNIR, 
SZRCHY, 

PINQ-PON<3, 
S IRTKÓWKR. 

W sobotą do. 18 września br. 
kol. R. KOSlfiSKI 

wygłos i referat o 
ADAMIE 

MICKIEWICZU. 
W sobotą dn. 25-go Września br. 
kol. S. BUKSIŃSKI Wygłosi refe-

rat p. t. 

USTRÓJ GOSPODAR-
CZY POLSKI LUDOWEJ 

Pocsątek o g. 6,30. 
Wstęp wolny. 

Po referacie tańce. 

Komisja Organizacyjna ZMP. 

DIBLICTEE A j:ocząws^y 
** od dnia 1 września b. r. 
jest otwarta w poniedziałki 
i piątki od g. 5 do 7 po poł, 

NASTĘPNY NUMER UKAŻE SIĘ 2 PAŹDZIERNIKA 
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